, Michałowski Władysław. — Na 
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Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 
tylko, w Kantorze Głównym przy ulicy 
_Rymarskićj Nr. 742 na dole. 
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| WARSZAWA. ` 
Środa d. 20 Lipca 1831. 


tu Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach zitp. 20. 


Sine tra et studio. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz Dzienny. * 
W kwaterze Głównćj 
w Warszawie. 
- Postępują na wyższe stopnie. W dyrekcyi artyle- 
ryi, Porucznik Kurowski Jan, na Kapitana 2 klasy i 
Qdoficer Reinschmidt Józef, na Podporucznika, osta- 
tni z odkomenderowaniem do fabryki prochu. 
x p 3 piechoty liniowćj, Podporucznik Ko- 
wacz Józef, na porucznika, z zachowaniem starszeń- 
stwa od d, 13 Czerwca r. b. Girej 
-W pułku 7 piechoty liniowej, Podoficer Psarski F'e- 
lix, na Podporucznika. 
Do pułku 10 piechoty liniowej, z pułku 6 piechoty 


liniowej, Sierżant starszy Thiel Wilhelm, na Podpo- 


rucznika. 

„Do pałka 14 piechoty liniowćj, zszwadronów ocho- 
tników Poznańskich, Podoficer Kuliński Antoni, na 
Podporucznika. 

Do pułku 1 strzelców pieszych, z kwatermistrzo- 
stwa jeneralnego, Konduktor Leszczyński Felicyan, na 
Pogperudsnika. p i SZEFA 

„W pułku jazdy Podlaskiej, Podchorąży Sąchocki 
Matyan, na Bod Anpa eN 

Do pułku jaz y Legii Nadwiślańskićj: z tegoż puł- 
ku, na apitanów , Pod orucznicy: Łepkowski Ho- 
noriusz , Dąbrowski Stanisław, iz pułku 5 strzelców 
konnych, orucznik Strachocki Józef, — Na Poruczni< 
ków bak Podporucznicy: Bielański Erazm, 
S- poz | Przy obowiązkach kasyera pułku 
Wejsenbof Włodzimierz; Książe San sko E 
Adjutaut Naczelnego Wodza; Urbański Wincenty, Zy- 
mański Ignacy, Horodyski Bogumit, Bogusz Felix i 


u 5 strzelców konnych Wachmistrze: Hryniewicz Ka- 


‘Dnia 3“Lipea 1831 r. - 


odporuczników, z puł- |: 


rol, Wański Ludwik, Zuchowski Ignacy i z korpusu 
Jenerała Dywizyi Dwernickiego, Podchorąży Cetner 
Alexander, ostatni bez płacy. 2 paS 

W korpusie pociągu żywności, na Kapitanów, Po- 
rucznicy: Ubysz Jan i Łukasiński Stanisław. — Na 
Poruczników, Podporucznicy: Goliszewski Stanisław 
i Anyżewski Jan. z Í 

W kompanii 4 batalionu 2 pociągu, przydzielony 
do Pułku 4 piechoty liniowéj, Wagenmeister Pawło- 
wskiJózef, na Podporucznika, z przeznaczeniem na do 
wodzcę tejże kompanii. ` j 

Z pułku 2 strzelców konnych, Wachmistrz Ter- 
lecki Józef , na Podporucznika, z przeznaczeniem na 
Dowódzcę kompanii 4 batalionu 2 pociągu, przydzie- 
lonćj do pułku 8 piechoty liniowej. 


Z korpusu weteranów i inwalidów y Sierżant star» . 


szy Łobodziń Paweł, na Podporucznika w wojsku, z od- 
komenderowaniem do kasy głównej wojskowej. 


Wchodzą w służbę i umieszczeni zostają. Na Ad». 
jutanta polowego przy Naczelnym Wodzu, Hrabia 
Montebello Gustaw, w stopniu Podporucznika , na- 
znaczając mu starszeństwo w pułku 2 ułanów, 

W dyrekcyi artyleryi, „Profesor instytutu politechni. 
cznego, Wyleżol Antoni; Oficer z korpusu Gornicze- 
go Łabęcki Hieronim, i Krzyżanowski Antoni, w stos 
pniu Podporuczników , drugi. bez płacy. WET 

Heilborn Wilhelm w stopniu Kapitana bez płacy, 
z aaznaczeniem mu starszeństwa w pułku 6 piechoty 
liniowej, od d. 14 Maja r. b. i z przeznaczeniem na 
Adjutanta polowego przy Jenerale brygady Sierawskim 
dewódzcy 5 dywizyi piechoty. SĄ 

W pułku 4 piechoty liniowej, Obuchowski Jakób, 
w ay Podporucznika, licząc od d. ìl Czerwca r. b, 

putku 9 piechoty liniowćj, ki Michał, 
w stopniu Podporucznika, bez płacy. 
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W pułku 3 strzelców pieszych, Sienieński Mamer- |w pomoc spie<zących objęte, i w srchiwum Senatu na wie» 


ty w.stopniu Podporucznika. ` . 
'W pułku 6 strzelców pieszych, z administracyi wo- 
jennćj pisarz Benoe August, w stopniu Podporucznika. 
W pułku II strzelców pieszych, Pluszczewski An- 
toni, w stopniu Podporucznika. 
W pałka jazdy „Legii Nadwiślańskićj, Turkuł Ta- 
deusz, w stopniu Podpórucznika, bez płacy. 
(Dokończenie jutro. ) 


aDeputacya Naczelna z obu Izb wybrana do czuwania 
nad wykonaniem uchwały Sejmowej stunowiącćj ofiarę 
w srebrze. 
Do 

Obywatelii Mieszkańców Królestwa Polskiego. 

Przodkowie masi, w chwilach niebezpieczeństwem oj- 
czyznie grożących, zwykli byli nieść w ofierze swe srebra 
domowe, owe zabytki zamoĝności w ezasach błogiego pokò- 
ju nabytój. Dziś w tcadnój i przedłużonćj walce o byt i 
swobody ojczyste, kiedy waleczne hufce rodaków bconią tój 
ziemi % lak aieporównanćm męztwem, czyliź nie pośpie- 
szymy z ochotą ponieść w ofierze części naszych sreber 
dle wspomożenia skarbu, téj głównej sił wojenaych pod- 
pory? Utrzymanie kredytu papierów krajowych wymagy 
ciągłego dostarczania przez mennicę kruszcowćj monety, a 
przy utrudaięniach jakich w sprowodzeniu » zagranicy 
kraszców doświadczać nam przychodzi, najprzód i głównie 


na domowych zasobach opićrać nasze działania wianiśmy. | 


W tym celu izby sejmowe uchwaliły na raz jeden umiar 
kowang ofiarę w. srebrze przeż klasy zamożniejsze uiścić 
się mającą. Cały pobór tćj ofiary zależy ed dobréj wa- 
szćj chęci rodacy; nie idzie tu o Ścisłe giko waszych 
majątków; klasyfikacya wprawie zamięszczońa służyć ma 
jedynie za wskazówkę kierować mającą ofiarami waszemi, a 
deputacye do ustanow enia tego poboru przeznatzone czu- 


wać będą jedynie aby nikt zamożny nie usunął się od tak, 


świętćj powinności. Każdy więc dobry Polak, sam oceni, 
ile zeaiożność jego ojczyznie zaofiarować doawala. Ozna: 
czenie poboru nastąpi przez obywateli, którzy przyjąwszy 
to powołanie jako prawdziwy zaszczyt, bo przedstawiający 
otwaitą sposobność służenia ojczyznie, trzymać się będą 
zasad liberaloćj iastylacyi przysięgłych i wyrzekną po- 
dřug wewnętrzoego przekonania, na zbliżoaćm do rzeczy. 
wisteści ocenieniu majątków, opartego. Wkrótce Deputa- 
cya naczelna ogłosi wybory Deputacyj pomocniczych i 
wskaże w każdym powiecie, mieście lub cyrkule, miej. 
sca do składania prawem dozwolonych deklaracyj; teraz 
zaś odwołoje się do waszego patrystyzmu rodacy, z asiloą 
prośbą, ażebyście pośpieszając z pomocą skarbowi i kre- 
dytowi publicznemu nie czekali na rozkłady, lecz skła- 
dali ofiary wasze kruszcu do mennicy Warszawskiej, zkąd 
wam, kwity przy stanowczóm uskutecznienia poboru przy- 
jąć siç mające wydawane zostaną. ` 

Obywatele mnićj zamożni! których prawo Sejmowe 
pomiędzy kontrybuentami nie zamieściło, į wy zapewne 
wyłączać się nie zechcecie od ofiary, którą w kożdćj ilo- 
ści wdzięcznie od prawych synów przyjmie ojczyzna. Je- 
den, łat srebra przez was ofiarowany, równie jak bojniej- 
sre, daty zamożnych rodaków zaciągaie Depułacja naczel. 


czną pamiątkę zachowane będą. Już niektóre pułki wojsk 
naszych na linii bojowćj będące, oświadczyły że pomimo 
wyłączenia jakie im Uchwała Sejmowa zapewnia, cząstkę 
swego szcęzupłego żołdu dla ojczyzny poświęcą. Cześć 
więc tym wszystkim , którzy w podobne ślady wstępując, 
przed wszelkim nakazem ofiarami kruszcu, mennicę kra- 
jową zasilą. Deputacya naczelna przemawia do Polaków, 
niewątpi zatóm 0 skutku. odezwy, która się do ich pa. 
tryotyzmu odwołuje. — w Warszawie d. 16 Lipca 1831. — 
Lewiński Senator Kasztelan, Kalixt Morozewicz Poseł 
powiatu Lubelskiego, Franciszek M otowski Dep. War- 
szawy. 


` 


Rada Municypalna miasta stołecznego Warszawy. 
o 
Obywateli Warśzawy. . 

Po ośmiu miesięcznym, zaciętym z nieprzyjacielem 
boja, po tylu świełaych i cadownych niemal wojska na- 
rodowego czynach; zbliżać się zdaje uroczysta i dłą stolicy 
chwila — chwila, która najpiękniejszą w dziejach ludu sta» 
nowić może kartę, Zapamiętały wróg niepodległości Pol» 
ski, jakby widocznie na własną zaślepiony zgubę , nie- 
pomny, ani krwawćj nauki, jaką odebrał od Kilińskich i 
Sierakowskich, niepowmny na postrach jaki po całóm jee 
go Państwie noc 29 Listopada rozniosła; śmie myślić, Że 
łatwo będzie mógł opanować Warszawę, 

Bóg sprawiedliwy, który tak widocznie Świętćj maszćj 
błogosławi sprawie, w nagrodę tyloletniego cierpienia, 
chce zapewne, aby dumny olbrzym, w tém samém miej- 
seu skonał, w którym go najpićrwszym ugodzono ciosem. 
Bóg sprawiedliwy, chce z»pewhe, aby Stolica Polski, o 
tyle przeniosła poświęceniem się i sławą swoją, wszystkie 
miasta świata całego, o ile bohatyrskie czyny wojowników 
naszych przenoszą wszystkie dotąd znane czyny Żołnier- 
skie. 

Obywatele Warszawy! przy niezachwianćj "ufności , 
w świbtość powstania naszego , ramie kożdego z was sil- 
ném jest dostetecznie, 6 nieustraszone piersi nieprzełaa 
manym będą puklerzem. Wszakże przy tém przekonaniu 
niepależy pogardzać i sztuką. Groźne wały, wznoszone 
oajętym robotnikiem za Wolą i Powązkami, bliskie już 
są ukończenia. — Od waszćj chęci zależy Obywatele, aby 
dzieło tak waźne, stało się dziełem kilkudziesięciu go- 
dzin. Zmajdzież się laki, który od „tyle miłój Polakowi 
pracy, wiekiem, słabością elbo płcią wymawiać się bea 
dzie? Pośpieszajmy więc do miej wsryscy bez zwłoki, — 
Wy nadewszystko „, zacni przełożeni Gechowi, przy roz» 
winiętych chorągwiach i z rydlem w ręku, wołsjcie, jake» 
ście niegdyś już tylek rotnie wołali, na majstrów, czeladź, 
tony i dzieci wasze y do wałów! do wsłów! do wałów! 

w Warszawie d, 19 Lipca Ł831 r. 
| Prezes, Garbiński. 
Padzca pióro Wżymający, A. Podbielski, 
— Urząd muńicypalny miasta stołecznego Warszawy: — W wyko- 
adii Ura Ar Basie! bini r. tudzież w skutka 0- 
trzymanego ed Banku Polskiego doniesienia, podaje do wiadomo- 


ści publicznój co następuje: : TEG 
z D Dla żaradzenia Rid Się dającej potrzebie drobnych pienię- 


mą do spisu, którym imiona obywateli potrzebom krejowym dzy i ulżenia obecnemu hadokowi przy wymianie w kasie banku 


} 


wypuszczone będą niezwłocznie w obieg bilety jednozłotowe, ko 
loru zielonego, i dwuzłotowe, koloru lęgu: BRE 
__. 2) Bilety te wypuszczone zostają jedynie na zastąpienie bile- 
tów bankowych 50złotowych, które dla swój wysokości najmnićj 
odpowiadają potrzebie biletów, i są najtrudniejsze do wymiany, a 
tém samém wypuszczenie jedno i dwuzlotawych nie powiększy 
z nojniojanśt nawet ilości ogólnćj summy biletów w obiegu bę- 
-dących. 

ES Wykupione tym sposobem bilety bankowe 50zlotowe spa- 
łonemi zostaną, czego Kommisyą Umorzenia długu krajowego, zło- 

a z Członków Izb Senatorskićj i Poselskićj dopilnuje, jak ró- 
wnież tego, aby ogólna ilość biletów Bankowych nie przechodziła 
uposażenia Banku. 

oe bilety jedno i dwuzłotowe wymieniane będą w kassie 
Banku na każde żażądanie na monetę brżęczącą, „równie jak inne 
bilety kassowe i Bankowe bez żadnego potrącenia. 

5) Wszystkie podatki i dochody jakiego bądź rodzaju będą mo- 
gły bydź płacone do kas skarbowych temi biletami, tak jak 
w monecie brzęczącćj, bez żadnego potrącenia i kasy publiczne 
przyjmować je są obowiązane. 

6) Ponieważ bilety te mićć będą taką wartość jak moneta 

, brzęcząca, przeto też na tego ktoby się odważył sfalszować je, 
taka sama postanowiona jest kara, jak za sfałszowanie monety: 
Donosiciel zaś falszerza po sprawdzeniu doniesienia, ma sobie 
zapewnioną nagrodę w summie najmnićj 3,000 złp. 

T) Nakoniec bilety ste splamione , uszkodzone lub podarte, bę- 
dą przyjmowane w Kassach, byleby rozeznać można na nich nu- 
mer i podpisy Członków Banku. .ļ 

Obywatele i piczketor stolicy! zatamowanie handlu 'zewnę- 
trznego , tudzież nieufność nieodłączna od stanu wojny, sprawiły 
zupełne prawie usunięcie z kursu monety brzęczącćj. Skutkiem 
tego i z powodu, że na 30 miljonach biletów kassowych i banko- 
wych 17 miljonów jest w samych 50 i 100złotowych biletach, wy- 
nika trudność wymiany ogólnie doświadczana.  Niedogodności tej 
zaradzić jest jedynym celem utworzenia opisanych wyżćj biletów 
jedno i dwuzłotowych, w ilości dziesięć miljonów w zamian za ta- 
kąż ilość 50złotowych; które z kursu wyjęte i spalone będą. Obja- 
śnienie to przekonywając każdego, że wypuszczenie w obieg bile- 
tów jedno i dwuzłotowych nie powiększy ogólnój summy Bile- 
tów kassowych i bankowych, wyrównywającćj funduszom, upo- 

_sażenie Banku stanowiącym, spodziewać się każe, że mieszkań- 
‘€y stolicy przez chętńe przyjmowanie biletów rzeczonych, ula- 
twią skutek obranych przez rząd środków do usunięcia: trudności 
w.obiegu i wymianie biletów ,kasowych i bankowych z własnym 


i 
17go Lipca 1531 r. — Referendarz Stanu Prezydent, J. Łasz- 
czyński: Sekretarz Jlny G, Jakołkowski. £ 


— Urząd Municypalny miasta slołecznego Warszawy: 
Na zasadzie uchwały Sejmowćj z dnia 14 Czerwca r. b. 
tudzież Reskryptu Komisyi Rządowój Przychodów ì Skar- 
bu z dnia 20 t. msi t. Nro/24,9ł6 zawiadamia kontcy= 
huentów missta Warszawy i Pragi, iż pobór podatku nad 
Zwyczajnego na utrzymanie powiększonćj i jeszcze po- 
RT się mającćj Siły Zbrojnéj Narodowćj jako to: 
Per 
feiga dóbr duchownych 50 od Ł00. 

b) W połowie rocznćj noleżytości ofiary duchownej 
10 120 odst» ofiary z-dóbr ziemskich. 

e). w ałorocznój należytości , /podarek podymnego 
zwyczajuego 'i 'podwyższonego zamiasta Warszawy i Pragi; 
rozpoczyna się w exekueyj-niejskićj podatków skarbowych 
w dniu, 19 5. m.*iegdzjennie ód «godziny 8 rano do L 

«z połodaia wYJąwszy święta do końca bieżącego miesiąc» 
odbywać się będzie. ‘Lube Urząd Municypaloy pewnym 
jest, że obywatele „| mieszkańcy miasta Worszawy i Pra» 
; gi, przejęci ważnością przeznaczenia tego nadzwyczajne- 
go podatku, z chęcią pospieszą z niszczeniem slee tako 
wego; widzi jednak potrzebę ostrzedz zalegających, 4% 


hłe 6 AET obecnie doświadczanych:. —. W Worszawie dnia’ 


W jednćj cawarićj ezęści woczaćj należytości o» 


zwaz po upływie termina powyżćj rzeczonego, środki 
exekucyi na przeciw nim przedsięwzięte będą, — w War- 
szawie dnia 18 Lipca 1831 r. — Referendarz Stanu Pres 
zydent, J. Zaszczyński. — Sekretarz Jeneralny , G, Jae 
hothowski, í » ć 


| ooadaód 


— Pułk piąty jazdy naszćj uformowsł nowy szwadron z za- 
branych koni dragonom nieprzyjacielskim, który wkrótce 
ma wyjśdź w pole. - 

— Rossiewane wieści o znacznóm zbliźaniu się nieprzyja- 
ciół od Nieszawy, okazują się (słszywemi, Po przepra= 
wieniu się 4000 piechoty i 500 konnicy, trudnią się oni 
tylko sypaniem szańców przedmostowych, most nie jest 
dotąd ukończony. — W. Książe Michał przewoził się na tę 
stronę, i oglądał miejsce do założenia obozu zdałne. Je- 
nerał Stryjeński z kilką szwadronami jązdy i licznóm Po» 
spolitem Ruszeniem, zajmuje Włocławek i Brześć Kujawski, 


— Już onegdaj komunikacya na Podlasie tak była otwarta, ` 


Że fury ze zbożem przyszły z pod Łosić. Korzec pszenicy 
kosztuje tam 25 złt., kiedy w Warszawie płacą 40. 

— Depulacya sejmowa, złożona z Kasztelana Lewińskie- 
go i Posłów Chełinickiego i- Gumowskiego, zajmie- się 
w tych dniach przejrzeniem więzień w Stolicy. 

— Nasze Listy Zastawne podniosły się w cenie, w han- 
dlowych miastach Earopy. 

— Odbieramy ód dni kilku listy z Płocka. Zapewniają, 
iż siły główne Moskiewskię składają się » 50,000. W tej 
liczbie jest stosunkowo więcój kawaleryi jak piechoty. Cae 
ło wojsko jestw stanie najnędznićjszym. © Oficerowie gło- 
śro twierdzą, iż chętnieby już widzieli koniec wojny, iż 
mogą bydź łatwo rozbici. Naoczni świadkowie zapewniają, 
Że widzieli Żołnierzy jedzących korzonki od kopru i roze 
maitych roślin. Zresztą subordynacya pozornie jest ulrzy= 
mana, Żcłnierstwo płaci za dostawy po 4 ruble za woła. 
Pod karą 100 batów nię wolno nie zabierać, Nie zdej- 
mujący obywatele czapki przed P aszkłewiczem lab W. Ks. 
Michałem, byli brani do kozy wa pięć minut przynajmnićj. 
— Piękny obrax pędzla Baciavelego wystawisjący Napole= 
ona, kiedy oddaje w ręce Prezesa Senatu, Stanisiawa Mae 
tachowskiego, kartę konstytucyjoą dla Księstwa Warszawa 
zdjęty był z sali rycerskiej w Zamku, ma rozkaz 
; „i poniewierany w piwnicach belwe- 


skiego, 
Księcia Konstantego 
derskich. A PORZ 
— Rosysnie wciąż głoszą, fe powstanie na Wołyniu przy» 
tłumione; tymczasem walka trwa ciągle 1 „> wróciękeł w ró» 
Żnych punktach napastują nieprzyjaciela. Dnia | Czerwca 
bili się Rosyanie pod wsią Waskowicze nad rzeką Horyniem 
x powstańcami pod dowództwem Hołowińskiego. Dnia 3 
uderzyli na Ogrneż, gdzie przeszło 4000 byto powstańców, 
którzy mieli nawet avtyleryą, gdyż się Rosyanie chwalą, 
Że im/ G-Żelaznych armatek zabrali; Bajkowski, jedem 
z niższych dowódców, miał się ta. dostać w niewolą z 400 
innemi, a reszta cofnęła się. Rosyanie dlatego na te 

punkt uderzyli, ażchy przeszkodzić połączenia się kołumn, 
powstańców Gabernii Kijowskićj, które właśnie ku Owru- 
czowi nadeiągały , lecz. anowu się cofoęły w lasy, dowie- 
dniawazy.się że Owrucz zajęli Moskale. — Dnia 12 Czerwca 
Gołecki Marszółek Radomyślski; spotkał się w 500 koni 
z Rosysnami pod miasteckiem Ugle,.na granicy Guberniż 


RER 


... 


Wołyńskićj i Mińskićj, zadał im znaczną klęskę, lecz sam 
dostał się w uiewolą. Bobruysk nie jest wzięty, gdyż 
Rosyanie dowiedzieli się, Że ich znienacka chciano na- 
paśdź i sami uczynili wycieczkę: powstańcy cofnęli się, 
w znacznćj liczbie krążą koło tój twierdzy i dwa-razy odbili 
jeńców Polskich, uwolniwszy tym sposobem do 200. na» 
szych rodaków. y 

Takie są ostatnie wiadomości z tamtych okolic. W po» 
łudniowćj części Gubernii Mińskićj, wschodniej Wołyń-. 
skiej i północnćj Kijowskićj, po nad Prypecią i koło Dnie- 
pra, było do 8000 braci naszych pod bronią i mieli 2 dzia- 
ła śpiżowe a 9 Żelaznych. Ciągle napadają transporta i 
oddziały Rosyjskie, odbijają rekrutów i przecinają komu- 
nikacye. Brak im tylko doświadczonych dowódców i ofice- 
rów niższych, a przez to jedności i porządku w działa- 
niach. 

— Na posiedzeniu Towarzystwa Palryotycznego w dniu 18 
Lipca 1851 r., obrani zostali członkami rady: Królikowski 
Ludwik, Cyprysiński Wincenty, Ostrowski J. B., Gra- 
_bowski Józef, Smolikowski Aleksander, Sulimirski Woj- 
ciech i Czyński Jan. 
— Towarzystwo Patryotyczne Łęczyckie  nadesłało nam 
wypis z protokułu posiedzenia swojego zd. 30 Czerwca 
1831. „,Prezesem obrany większością głosów : Józef Za». 
wadzki: Komisarz obwodu.  Zastępcami Prezesa: Karol 
Bystry Rektor szkół, Ks, Wincenty Odrobiński Proboszcz. 
Sekretarzami Towarzystwa: Walenty Rasinowski, Jan Me~ 
Jer, Antoni Hafman. Kasyerem Wojciech Paluszkiewicz: — 
Zgodność wypisu zaświadczam, (podp.) Kasinowski,* 
— Dnia 16 Czerwca b, r. odbyło się w mieście powiatowóm 
Radziejowie żałobne nabożeństwo za braci w bojach pole- 
głych, na które szanowny Reprezentant, przed kilku dnia- 
mi ze stolicy przybyły zaprosił obywateli całego powiatu. 
Na odgłos tak pięknego pomysłu, zaszczyciło obrządek li- 
czne zgromadzenie obojćj płci osób, oraz duchownych; po- 
spólstwo nawet tłumnie się zebrało, aby pobożne wznosić 
modły za poległych swych ziomków. 

W świątyni Pańskićj w miejscu katafalku i trumny, 
wznosił się wspaniały z darnia, kolosalny w kształcie pi- 
ramidy pomoik, światłem i głowami zmarłych otoczony, 
na którego wierzchołku utkwiony był krzyż, a w szczycie 
uwity ż kwiatów wieniec, ograniczał napis: „,Cieniom 
poległych za wiarę i wolność.** W górze zaś na 
zawieszonćj tablicy, wyryte były wyrazy: „„Pokóji 
cześć ludom, a wojna despotom.** Przed tym 
zaś pomnikiem wystawiona była z darnia baterya, na którćj 
opierały się sztandary, broń narodowa, kosy i t. p. 

Widok tea wyobrałający zwykłą w boja poległych mo- 
giłę, rozrzewnisł obecnych; bogobojni włościanie rzęsiste 
Yzy wylewali, gdy po skończonćm nabożeństwie wsławiony 
wymową Kanonik Jurkiewicz, w wspaniałym obrazie wy. 
stawił bohaterskie poswięcenie się ich współbraci, i krze- 
pił nadzieją, że święta spraw, o którą krwawa toczy się 
walka, ściągnie Niebios epiekę. - 

Po kazaniu, które (na żądanie JW. Posta umieszczonćm 
będzie w pismach publiczoych,) stanął na mownicy JW, 
Sędzia Sokołowski , kawaler orderów, obywatel ten zastu- 
Żony ojczyznie, weterańskim przyodziany muondarem, | 
malując doskonale starodawnego, bo Napoleońskiego źoł. 
mierza, w krótkich, lecz z zapałem prawego Polaka, od-| 


4 


— 
* 


czytanych słowach, oddał cześć poległym, a rażem z czu» 


ciem i mocą wyrazów przymówił, jak obłodne sąsiedzkie 


państwa czychając na zgubę narodu naszego, z szyderskim 
uśmiechem nejgrawają się z naszych poświęceń, lecz uczu* 
ją oni zo Boską pomocą potęgę ziemi, która nie wielu liczy 
synów, ale dzielnym uzbrojonych duchem. Ten wstęp 
miłą w obecnych wzbudzając nadzieję, radością pokrył 
smutne i posępne twarze. 3 

Poczóm ukazała się wielka narodowego koloru chorą- 
giew w ręku tegoż weterana, na którćj jaśniał orzeł biały, 
a w piersiach onego pogoń, która przez Kapłana pobłogo- 
sławiona, do ratusza tamecznego na czele całego orszaku 
tej publiczności niesioną była; tam zaś umieszczono ją na 
wyniosiej wieży, gdzie jakoby według rozporządzeń Nie» 
ha, powiewem wiatru zwrócona w stronę zachodnią, uka» 
zywata mieszkańcom tej sąsiedzkićj ziemi, która dziś pod 
nentralnóm zostaje panowaniem, obraz prawy herbu Króla 
Polskiego. (*) : 

Z powodu uroczystości zawieszenia tego herbu narodo- 
wego, JW. Poseł wyrzekłszy do ludu, że to męztwo i wy- 
trwałość w bojach ich braci zdziałały ; że się mogą cieszyć 
widokiem znamienia wyobrażającego kilkakrotne rozszerze» 
nie granic państwa naszego, następnie przemówił do oby- 
wateli, którzy go swym zrobili posłannikiem, usprawie- 
dliwiając ważniejsze działania reprezentacyi narodowćj; a 
ma podstawy położył, pamiętne ogłoszenie przez laby sej- 
mujące powstania młodych synów ojczyzny w dniu 29 Li. 
stopada, za powstanie narodowe; tudzień śmiały lecz ko- 
nieczny krok zrzucenia z tronu nie umiejącego konstytu- 
cyjnie panować Mikołaja; a nakoniec na sesyi Il Czerw- 
ca za pomyślniejsze dla-kraja uznała, nie zmieniać porząd= 
ku, jaki w zaprowadzeniu pierwiastkowóm formy rządu 
ustaliła. Naszym więc jest, rzekł szanowny Reprezen- 
tant, obowiązkiem, złożyć dziękczynienie Najwyższemu 
Panu, Że w chwili wysileń knowanych na zoiszczcnie ist= 
niejącćj formy rządu, natchnął większą część obradujących 
uczuciemi, z których się zrodziły zasady, zapewniające 
jego trwały byt na te czasy. Głos ten, aczkolwiek z pa- 
mięci wyrzeczony, cechował tylokrotnie dla dobra kraju 
poświęcającego się Polaka i zasłaźżonego oficera. Nastę- 
pnie JW. Poseł zaprosił całe zgromadzenie do zaśpiewania 
Te Deum laudamus. Na to powstały okrzyki: Niech 
żyje Ojczyzna, Reprezentacya i Wojsko Na- 
rodowe. Wśród tych okrzyków powrócił cały orszak 
do świątyni i wykonano tę pieśń starożytną. Obrządkowi 
całemu towarzyszył huk z moździerzy i mozyka, a tak 
wspaniałość obchodu unosiło powietrze w ościenne nawet 
państwo, w któróm dał się widzieć lud zgromadzony nad 
granicą, Po zakończeniu, Reprezentant zaprosił zgroma* 
dzenie duchownych, obywatelstwa i urzędników do sali kla" 
sztornój, gdzie stoły gościnnością okryte, znalazły zados 
wolnienie obecnych. — Obywatel powistu Radziejowskiego. 


,. Z pogłosek dziennych. 
— Do wojska Rosyjskiego nadeszła jakaś bardzo smutná 
wiadomość, która mocne sprawiłą wrożenie na jego do- 
wódzcach. } 
(*) Miasto Radziej 


ów w małćj od graniey odległości , leży na 
wyniosłćj górze. s 


(DODATEK. ) 


= 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Do mieszkańców Warszawy! 

Nieprzyjaciel znajduje się na lewym brzegu Wisły, 
bydź może że hufce jego zbliżą się do stolicy. Część woj» 
ska Narodówegó działa żaczepnie między Wisłą i Bugiem, 
> tam powodzenia zaczęły owieńcząć nasz ©ręż; opór 

arszawy źostawi czaś tamtéj części wojska do dokończee 
nia swojego dzieła, rozgromienia nieprzyjaciela i wypę. 
dzenia go o pód»l. Wojsko Polskie nie należące do tej 
wyprawy, Zbiera się z niezachwianóćm postanowieniem o» 
< promienia Warszawy. Ponieważ znaczna część mieszkań- 
ców slolicy pał» chęcią podzielsbia z wojskiem niebezpie= 
czeństw i sławy Ićj obrony, Gubernator wzywa, ich ażeby 
każdego dnia od godziny Śćj rano do 7ćj wieczór, raczyli 
się zapisywać na Ratószu, albo též a Komisarzy cyrkuto» 
wych, gdzie listy wtym celu otwarte będą wyszczególnia» 
Jace, z jaką bronią ofiaroją swoje równie użyteczne osła. 
Bi, oraz gdzie sobie życzą bydź użyci: wst 
na okopach; lab tóż zewnątrz okopów , 
dzie również ojczyznie w 
Warszawscy nie będą w 
jek jednę milę od miasta. 


albowiem wszę= 
służyć się mogą, — Ochotnicy 
adnym przypadku, użyci dalej 


Dnia 22 b. m. listy będą zamknięte. == w Warszawie 


dnia IS Lipca t831 r. — Zastępca Gubernatora, { pod- 
Pisano ) Jenerał brygady, Ruttic. 


Nieufność. 
+. Niektórzy z naszych Ponów zajmńjących się sprawą 


haroda i względem niej stanowiących, 6iezmiernie się o- 


brażają, gdy nsjmniejszy cień podejrzenia i nieulaości na 
nich spada; pioranają z tego powodu 0a dziennikarzy, i 
każdy ich publiczny głos, jest filipiką przeciw wol. 
Bosci druku. Weale nas to nie zadziwia: bo naprzód, 
bie bylo jeszcze nigdy takich rządzących i steńewiących 
Prata Panów, którymby nie była bardzo przydatna nie- 
egraniczona i ślepa ufność ludu; apośtóre, kto wzrósł 


pod despotyzmem i przywykt do tokiego rząda, kióry y 


wszelką względem siebie objawioną nicwfoóść i podejrze 
mę Poczyływoł za obrazę Majestatu, ten mimówolwie Za- 
ik obalonego porządku rzeczy: gdyê nałóg równie jesi 
PAN jak semo przyrodzenie. e 

Ą yb cip dzą 24 zz rak kę 20] 5 
wiadomością ra BA cokolwiek mnićj przesądami i nie 
ło, %e nie możemy ” 
fności, i Że zawsze o 
względem nich podejrzeniu. 

w Europie familijne imiona, A 
bogactwo, wystawoea BL pański. lub monarsyy jednają 
ufność; ale prawdziwie cełująca zdolność. do kierowania 
koca: pubłiczną, i zupełne wylanie sty dła sprawy lu 
du, n , 
Kią, ołe"ślepa ufność zawsze jego sprawę gubita. Gu yby 


+ CIAM Zs 


Dodatek do Nr. 193 Gazety Polskićj. 


wsamćm mieście, 


równieby ich to wcale nie dziwi. 
nich pokładać nieograniczonćj u-. 
taWsžo müsimy bydź słusznie, w ciągłówm, 
liedzieliby, iż nie głośne. 
stosunki towarzyskie, mie, 


Naród Polski więdy jeszcze nie grzeszył gieufno- 


hie ta ufność, Chłopicki byłby nie został Dykłatorem ; 
w Alexendra i Mikołaja nie wmawianoby (akich enót i chę: 


ci, jakie na tronie moskiewskim nigdy nie poslaly; a wies 
łu dobijających się o przewaźne znaczenie w narodziey by- 


liby się tak wysoko, zówielką szkodą dla ojczyzny nie 
wdarli. "Gdyby ci draźliwi Panowie samó jedynie dobro 
ludu Polskiego mieli na celu; łatwoby dostrzegli te wsży= 
stkie szkody i klęski, które naród swoją dobroduszną 
ofaością, juź tak często na wiele pokoleń sprowadził ; 
łatwoby dostrzegli, Że nierozsądna ufność jest naszą nas 
rodową wadą, iw sławnóćm przysłowia mądry Polak po 
szkodzie ujizeliby tego sprawdzenie, A dostrzegłszy 
to, radziliby bom, eŻebyśmy się mieli na czułćj baczno» 
ści; wystawialiby nam niebezpieczeństwa, jakiemi sawsze 
grozi zaulsoie ladziom nieadolnym, lub przewrotnym: i 
wlenczssby nam dopiero zalecali pokładać ufność w stera 
nikach naszćj'sprawy, kiedyby ci dali dowody najwyź. 
szych zdolności w cułytm narodzie i Chrystusowćj mito- 
ści bliźnich. 

Tak są dumni i chełpliwi ci Panowie z pojmowania na- 
szćj rewolucyi i świętój narodu sprawyy a rzeczy daleko 
prostszćj i dostępniejszćj, jakiemi są warunki ufności naa 
rodowćj, pojąć nie mogą. Nie chcą widzieć, iż gdzie są 
pisane prawa, ustawy konstytucyjne i przepisane formy 
sprawowania Rządu, tam musi bydź wcielona w życie pus 
bliczne nieufaość: gdyby bawiem ufano eupefaie rządzą. 
cym, sędziom i urzędnikom, nie polrzebowanoby slano= 
wić ich samowoloość ograniczających przepisów, ale raczćj 
staranoby się tylka4 aby każdy z nich posiadał w swoim 
przedmiocie dostateczny zapas znajomości rzeczy, Kto 
zatóm dziś jest aposiołem opowiadającym wszędzie ślepą 
Ulność, jest apostołem despolyzmu i moskiewskiego sama- 
dzierstwa. | Znają ci aposlołowie bardzo dobrze swoję złą 
sprawę; wiedzą Że ich nauka i dążność jest qla luda naj. 
zgóbniejszą ; i dla tego nie usiłują swoich przeciwników 


pokonać potęgą tozuma i siłą moralną, których ss. bie 


| najwięcćój przypisują ale idąc torem prześladowców nauki 


Ghrystusa, wszelkiemi sposobami starają się „o poslance 
wienie takich praw, zs pomocą których, mogliby niebez= 
pieczne dla siebie, i niepodobne do odparcia opinie; w sae 
mym zarodzie zamordować, a następnie całym bohatera 
skim ludem dowolnie potrząsać, i 

* Wypierają się. wpra «dzie ci panowie podobnej dążne= 


Sci; a tysh którzy jéj pablicznie śmią im dowodzić, ogłae 


szają possżnie ża polwarców i wieprzyjaciół ójczyzny. 
Konstanty siebie 1 swoich wiernych słażalców poczytywał 
także za najlepszych Polskówź a wykrywsjących zdrożno» 
ści i zbrodnie przez tych najcnoliwszych popełniane, kas 


rat surowo jako potwarców , buntowników i nieprzyjaciół 


ojczyzny. Wspomnieni Panowie nie mogąc nas podobnie 


karać, Śpiewają ciągje jeremiady, ubolewają nieustanne 


Die nad bezkarnością i niedostatkiem praw; pragną więc 


aby despolyzm koastaatynowski, oparty jedynie na przes 
mocy i bagnetach, został odtąd upoważniony 1 wświęcony 


nasyemi prawomi. Każdy despota wydając ukaz najzgua 


boiejsny dla narodu, za jedyną do niego pobudkę.przyta=. 


cza dobro i szczęście swojego ukochanego ludu: I nasi 


Panowie jedynie dobro i szczęście ojczyzny mają na cela, | 


nsiłując włożyć pęta na rozum i zamknąć usta obrońcom 
sprawy Polskiego Ludu. Twierdzą bezczelnie, iż równie 
jak my są przywiązani do ojczyżny, i równie pragną po- 
wszechnego szczęścia narodu. Gdyby tak bydź mogła; 
czemużby się lękali wolności mówienia i pisania? Czemuż 
my, pragniemy jéj dla wszystkich? Czemuż nigdy nieo- 


kazaliśmy naszćj obawy z powodu ich pańskich argv- 


mentów, a tyle się lękamy ich rząda i praw przez nich 
upragnionych ?... 


jego rozumu i nieporównalnćj z naszą siły moralnćj, na 
wykrycie przed całym narodem naszych błędów i sofi- 
zmatów P... Zaklinamy was i błagamy Panowie, nie za. 
bijajcie wolności druku, ale jéj- razem anami nieograni- 
czenie używajcie. Jeżeli jesteście ludźmi dobrej wiary 
i szlach:tnćj dążności, usiłajcie się do nas zbliżyć i jako 


błądzących na lepszą drogę naprowadzić; a niezawodnie. 
znajdziecie nasze serca gotowe zamiłować prawdziwie spra. ; ; 
| Zjednoczenie: wiemy czyim jest organem; ale przez lu. 


'wę ojczyzny i ludzkości. 


Zjednoczenie i Towarzystwo Patryotyczne. 


Przed kilku miesiącami znajdowali moskale w pośród | 


mas dosyć służalców , którzy im się za honory, gratyf 
;)kacye, i pensye z daszą i ciałem zaprzedawali. 
dobna zatóm, aby ich tak prędko nasza rowelucya miata 
mawrócić i amoralnić. Zbyteczną więc byłoby rzeczą do- 
"wodzić, iż znajdują się w naszym kraju ludzie „ którzy 
mienawidzą obecny słan rzeczy, i wszelkiewi sposobami 
usiłują nasze rewolucyą zamordować, lab przynajmaićj 
mi, dopuścić, aby błogie dla nich zasady obalonego rzą- 
da”, uległy jakiej pożytecznćj dla ludu zmionie, Dzień 
29 Czerwca zwrócił na nich uwagę wszystkich prawych 
Pol” ków. Zrtego powoda Towarzystwo Patryotyczne "a: 
chw ito wd. 4 b. m. odezwę do nieskaźonych miłością 
moskali obywateli, zachęcając ich, aby mieli na czułćj 
baczności ludzi potępionych przea opinią. 


despotyzma, ale do samienia Polaków kochających szcze- 
rte woląość i ojczyznę. Wolność mówię i ojczyznę: bo 
bez wolności ojczyzna staje się grobem, a Życie dl» lu- 
dzi wyższych pojęć i uczuć jest ciągłą męczornią. W len 
"sposób chciano oznaczyć najaiebezpieczniejszych nieprzy- 
jaciół naszćj świętćj sprawy. Ktokolwiek bowiem jawnie. 
moskalom służył, i ciągle był oarzędziem aciskającego: 
nas 'dospotyzma, ten masiat sobie zjednsć słósowną do! 
swoich zasłog opiniąz<i na nićj można % pewnością pole- 
gać: bo zawsze wię z czynów pajlepićj ludzi poznaje. ‘To 
wskazanie nie obejmuje jeszcze wszystkich mogących szko- | 
«dzić ojczyznie niedałęgów i wyrodków; bo'u nas opinia 
jest miezmiernie pobłażającą i dobrodaszną. Dowodzi te. 
go dostatecznie sam Chłopicki, którego ledwo nie 24. 
bożka poczytywano, dopóki nsszćj sprawie śmiertelnego 
nie zadał ciosu: dowodzi wielu znaszych przeciwników, 
których tsk dłago ledwo 'nie za pierwszych przyjaciół Lu- 


Czemuż ci Panowie używejąc równie 
jak my wolności draka, nie raczą użyć całć] potęgi swo- ' 


| Lud Polski, ojczyznę mają na względzie. 


Sam: 
przedmiot wskazuje, Że się wtóm 'miechciano odwoływać, 
do opinii mikołaistów „ i wszelkiego rodzaja stażalców | 


. 


tdu Polskiego poczytywanoś. Niepojętą zalóm jest dla naś 


rzeczą, -dlə czego Zjednoczenie (w Nr. 13 ) tak mocno 
się tą odezwą obraziło. Miałożby tak szybki uczynić poe 
sięp , i4 z organa re/ormistów w-przeciąga kilkunasla dni, 
zamieniło się na obrońcę inikołaistów i zdrajców ojczy* 
zay?... Wszak tu szło jedynie o samę baczność na Judzi 
mogących mas zaprzedać , zdradzić, i powtórzyć trajedyą 
z dawnych Polskich czasów. Nie zachęcano lu do napadów 
i gwałtów „ które Zjednoczenie swojóćm milczeniem poe 
chwala: nie zachęcano nawet do samowolnego prześladow 
wania i ścigania, 
rabasiom i rozbójniko:m , ma bydź odtąd poczytywane za 
winęaprzynajmnićj głupstwo (wyrazy Zjed,)? 
A jeżeli wolno się uzbrajać, wolno śledzić i Ścigać zbyo- 
dniarzy czyhających na zgubę jednego lab kilka; czemuża 
by nie było wolne przynajmnićj podobnie sobie postępo= 
wać względem tych , którzy tysiące narażają na kalectwo, 
i śmierć, ə milionom golują zgubę ?... 

Pyta się po faryzeaszowsku Zjednoczenie przez kogó 
ludzie szkodliwi dla ojczyzny mają bydź za takich uznae 
wani i ogłaszani? Możcimy pyzeto zapewnić, Że nie przez 


dzi wylanych całkowicie dla Święlćj naszćj sprawy, któ» 
rzy nie osoby, nie swoich protektorów, lecz bohsterski 
Pyta się czyli 
to nie należy do Rząda Narodowego , do Sejmu? Szana- 
jemy rząd i sejm$ ale wiemy, iż rząd i sejm hie jest ca» 


Niepo- | dym narodem; wiemy; Że nie są złożohe z najdóskońal- 


szych, nieomylaych i najmoralniejszych ladzi; wiemy że 
Żaden sam rząd, Żadeń sam sejm Żadnego narodu nie w- 
szczęśliwił: a wiele rządów i sejmów ukało dl» ludów true 
dne do stargania pęta. Nie maż bydź wolno nikomu, zaje 
mować się sprawą luda, tylko samym rządom i sejmom? 
samym wybranym, wezwanym, upowaŹnicny i palento= 
wanym ?... Jezu icki Posła nniku! Któż wezwał Lo. 
jolę, aby zakon piekielny założył? Kto-Ciebie upoważnił 
do wystapienia w obronie nieprzyjaciół ojczyzny i urąga- 
nia się zprawdy i ludakości? Któż wybrał, kto npowae 
Żnił Sokrata, aby jednego tylko Boga opowiadał? Kto 
potentował tych wszystkich wielkich mężów, którzy poe 
Żyteczae i zbawienne prawdy ladom objawili?... Rządy ich 
najszęścićj prześladowały, a zbory.i sejny wskazywały na 
rusztowauie, szabienice i stosy, Mędrcyimoraliści, 


|luórzyście wasze rozumy %lali w Zjednoczenie, czemu% 


nie wejdziecie do Tow. Patr., w celu naprowadzenia na 
lepszą drogę błądzących? Także mało macie wiary w pos 
tęgę waszego rozamu i siłę moralną, iż mie śmiecie si 

nawet tam zbliżyć?... Wasza pod tym względem obojęe 
tuość „ jeźli nie pochodzi z oieudolności, jest występną, i 
w każdym razie dla dobra ojczyzny szkodliwą. Jeśli zaś 
przeciwnie, nie przypistjecie sobie wyŻszćj mądrości i nies 


unylności, czemuż łam nie wejdziecie wcelu oświecenia się, 


a mianowicie też nszlachetnienia waszych chęci?,., Bo pos 
mnijcie zawsze, iŻ nie dość jest dobrze chcieć aby oje 
czyznie słażyć; gdyż nie dość jest pragnąć przywrócenia 
komu zdrowia, aby zostać lekarzem. 

z z Z O 
TEATR ROZMATTOŚCI. Dziś Panna Putkowiik huzas 
rów. — Bankructwo Partacza. — Kuchurki, 
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Czyliż ostrożność i uzbrojenie przeciw 
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